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Z  G R O D N A  D N IA

Z  .W iednia D nia  24. W rześnia.

W  Gazecie dzisieyszey  D w o rsk ie y  ż a ­
dnych od W o y s k  tak z  Niemiec iako i z 
W ioch  niema wiadomości; to  milczenie iest 
d o w o d e m , iź  w  tych dniach nic w ażn ego  nie- 
nastąpiło. W  Krajach dziedzicznych Austry- 
ackiego Domu ofiary dobrowolne skiadaią,
1 zaciągi W o y s k o w e  robią z  pospiechem. 
Korpus W olo n ta ryu sz ow  Wiedeńskich w  
krotce zupełnie uformowany zostanie. W 
A u stry i,  W ęg rzech , Czechach, i w in n y c h  
Państwa tego  prow incyacb, codziennie w i ­
dzieć fię daią nay w iększe  d ow od y  p rzy w ią  
zania mieszkańco'w do sw e g o  Monarchy, "i 
usilney chęci w  udzielaniu pom ocy bitnym 
i m ężnym  Armiom Cesarskim.

Z  Londynu 16. W rześnia.

Rząd tu tey sz y  w ydał dnia w czoraysze-  
g o  rozkaz w łożen ia  Ambargo na w szystk ie  
Hiszpańskie okręta znayduiące się w  Por­
tach Angielskich. —  O k rę tó w  Hiszpańskich 
W  naszych portach nie iest w ię c e y  nad 16, 
k tórych  w artość 40000 l iw r o w  Sterlingow; 
p rzec iw n ie  zaś, w artość  naszych , zostaią- 
cych  w  portach H iszpańskich, dochodzi 
do 400,000 L iw r o w  Ster lin gow  ; Co się t y ­
c z e  W o y n y  z  Hiszpanią, ta prawie iuz iest 
• w y d a n a : P o d ł u g  ostatnich l is tó w  z Ma , 

-v ‘ u’ . ;  Butte Minister przy tym  D w o rz e  
zrobił  iuz w sze lk ie  p rzygotow an ia  do odia- 
zdu sw eg o. — Spodzi ewai ą iię tutay że 
R ząd  nalz wyda w krótce p o zw o le n ie  u- 
zbroienia K a p ró w  dia ścigania o k rę to w  
Hifzpanikicft; Słychać także, iż  do w f z y ­
ftkich porto w  w ysłane fą rozkazy ,  ażeby k a ­
ż d y  okręt przeznaczony do Hifzpanij p rz y ­
trzym ać. ~u— Garnizon. 'Gibraltaru,iaknam  -z 
tamtąd donofzą, u trz y m o w a n y  ieft zaw fze  
w  uanie obrony, w  przypadku naftąpić mo­
gące g o  przez H ifzpanow  attaku; po w ięk fzey  
części znayduie fię r o z ło ż o n y  O b o z e m .-//- 
M ó w ią ,  iz  w iele  E lkad row  ieft w y z n a c z o -  f 
nych  do w yjścia  na m orze przeciw ko  Hisz- 
pamj. W esrodę przed południem przybyły  
tutay, oftatni raz p o do b n o/trzy  p o czto w e 
ok rę ty  Hizpanlkie z  CurOnny Jeden z nich 
był  fchw ytan y  przez Kapra Ftanculkiego, i

10. P A Ź D Z I E R N I K A  R oku 1796. W  P O N I E D Z I A Ł E K .

! ^ d,y o y .  Zachodnich. Miasto n o w e  Stołeczne 
| o-urn ta Prow in cyi  Połudhiowey z w an e y  

^arolina, iuż ze  wszystkim  stanęło ukoń czo­
ne; Kząd z  Charleston>1 tam się przeniósł. 
Miasto n o w e  Relaigh  w P u łn o cn e y  Karoli­
nie w  krotce będzie sk oń czon ym ; Ciało pra- 

n'yCZe P*Owincyi,.Georgij, pierwsze sw o -  
le Sellye w  ostatnim roku, w Louisyille  
o prawiało. Miasto J(noxville  przeznaczone 
iest za Stolicę dja n o w e y  prow incyi Tena- 
scf - “ "“ Cesarz Kapdy zawarł Traktat przy- 
lazm 1 Handlu, z Kompanią wschodnią Jndyi- 
s .ą, . Dwieszczenje w zględem  zgrom adze­
nia się Parlamentu na dniu 27. t. m. iuż iest 
wydane. W  Portach Hiszpańskich znaydu- 
le s i ę  teraz 2g. l in iow ych  O k r ę t o w , , w s z y ­
stkie są w stanie w y iś ć  na p ierw szy  roz k az  
na Morze. -//- J

r z  . rr r  r „ancuuiiego, i ń p o m  nroia  mieć niebedziemy- w ni . ; V  *
w s z y f c y  tak K u ryerow ie ,  iako i pcdroźni co k o w e  względem  p r z y w r o S a  K r o t n i  h 
fig na mm zn aydow ali,  byli w z ię c i  w  nie- ły  liczne, W o VskS I J Z U  J : ? !™fię na nim zn ayd ow ali,  byli w z ię c i  w  nie­
w o lą ,  lecz okupili fw ą  w o ln o ś ć  za Summę 
G m n e ow  50. Chociaż Francuzi z  początku 
l o c o .  G m n e o w  za łoży li .  Pafzport dla 
iyliniftra nafzego, kto'ry ma iechać do P ary­
ża  w in te n c y i  negociow auia pokoiu, Pofeł 
Dunfki stara fię wyrabiać, i w  tych dniach 
nadesłanie onego ma nastąpić; skutek iaki

^ s t  cejem l * c M . w . t ó

p tz y p ły n o w s z y  do P ort- 
muth dała Wiadomość, i ż  Eskadra Francu- 

f n  cP?d K o m e n ^  Admirała Richeri udała fie 

Parkier ^ mlng0,ra Zatym Admirał Angielski
v l , Z  V n Zem3 hr;10Wemi Okrętami, q ueen. 
Valiant 1 Brunswick obrócił s w ą  podroż do

Z  Paryża  12. W rześnia.

- O bywatel Cochon Minister. Policyi do- 
m osł D y re k to r ia to w i  , iż  zupełna w  Mie­
ście Paryżu przyw rócon a spokoyność; B u n ­
tow n icy  mieli zamiar zamordowania w ie lu  
c z ło n k ó w  rad Obydwóch, D y  rektoryatu , 
Ministrów, 1 O fficerow Generalnego Sztabu; 
O soby w  ubiorze reprezentantów, i Genera­
łów  mieli Imieniem prawa, w szystk ich  Offi­
cero w  skafso wać, którzy  by fię *z niemi nie- 
łą czyli,  1 obiąc po tym Komendę W oysk  w  
O bozie pod Grenelle znayduiących fię; U c z y ­
niono natychmiast urządzenia potrzebne 'w 
takow ym  razie; Adjutant w ysiany  p rzyb y ł  
sz częśliw ie  do O bozu pod Grenelle, iubd za 
nim buntow nicy  g o n il i ;

Wpadli oni zaraz na Szefa 21 .  Regi- 
mentu Dragomj O byw atela  Malto. M ężn y  
ten Officer, miał za ledw ie czas w y iś ć  z ’s w o ­
lego namiotu, lecz iak ty lko  wsiadł ni* konia, 
uderzył na napadaiących na siebię, w  tvm  
alarm zrobił się w  całym obozie, w krótce  
w ięc  buntownicy pobici zostali, część  i, h 
znaczną schw ytano, reszta zaś ratowała fię 
ucieczką. Na czele tego buntu byli Jakubi- 
m, 1 dawnych Kommifsyi rew olu cy in ych  
urzędnicy. N iektórzy  z  Konspiratorów w o- 
łal. iz  nie nastąpi sp okoyność pierw ey, do­
póki Króla miec niebędziemy; Wołania ra 
k o w e  względem  D rzyw rikoB i, *1- . • .
i ,  1: l i r  r - j  i\roia nieby­
ły  liczne, W o y s k o  zas nasze, na ten odgłos 
naym ocm eyszym  zaięte zapałem, tym mo- 
cm eysze dawało d o w o d y  przywiązania s w e ­
go, do d zisieyszey  Konstytucyi.  M iedzy  
aresztowanemi znayduie fię Fjon z Li J  
dawniey Dilmouriera faw oryt.  -//- L aus  h,/ 
dący przedtym p rz y  Ąrmij Włoskiey,^ Sa ń. 
mer. Bomb o n , Lebreton R obert w s z y s c y  
członki rew o lu cy in ych  Komiffyi; & c ,

^  P ary ża D nia  13. W rześnia

R aportt Generała Buonapart, przesłany  
DyreH oryątow i pod datą 10. W rześnia z  
głowney Kwatery gfego Bojfano.

Jużeni wam oznaym ił O byw atele  D y ­
rek torow ie ,  o marszu moim obróconym do



Trydentu, i o przeyściu W o y s k a  przez W ą ­
w o z y .  przy Brenta. T en  marsz raptow n y 
i  niespodziany, dwudziestu mjl, w y k o n a n y  
w  d w óch dniach, zmiesza! zupełnie nieprzy-;, 
iaciela, który sądził, źe  my poydziem y pro­
sto do ffnsprnck, i przeto posiał Kolumnę 
iedną do 11'efony, dla zagrpźenia temu miey- 
scu, i w z ię c ia  nam tylu.

Wurmser chciał nas przeciąć, a on sam 
przecięty  został. Juz wam doniosłem.i o na­
sz ym  marszu, i o skutkach, co z  tąd w y n i­
k ły ,  aź do 8- t. m. w ieczór, gdzieśm y n o ­
co w a li  w  w iosce ' Cicone w  bliskości w ą w o ­
z ó w  Brenta. Niezostaie mi teraz iak wam 
oznaym ić, o bitwie przy  Bajjnuo. Dnia'
9 .  o godzinie drugiey z rana, ruszyłem z 
W o y s k ie m  Przyszedłszy  do w ą w o z o w  
blisko w si Solagno spotkaliśmy meprzyia- 
ciela ; Generał Angereau, udałfię z  dy w iz y ą  „ 
s w o ią  na lew o, a czw artą  pul-brigadę posłał | g °  K orpulow .

Upraszam ta k ie  nom inować na mieysce 
Szefa w tey  puł-Bryg-ady, Szefa Batalionu 
Frere. i przysłać awanse dla.tych Officerów, 
co się popisywali w  różnych akcyach, o 
których, wam doniosłem,

z  K olonij 16. W rześnia.

Franeulkie Sambry i M ozy  Armie co 
dziennie nowe odpierają pofiłki. Dnia 
wczorayCzego .1700. Ludzi KawM eryi prze­
chodziło tędy od Armij pułnocney, i udało 
fię w.tamtą ftronę. -r-/>- j‘nne zaś W o y lk a  
ich zew n ątrz  Kraiu, idą na Hundsruck. ' T e  
d y w iz y e  , które przy  o b lę że n iu . Ehrenbreli- 
jłeiu  były, iuż od niejakiego • czafu ciężką  
A rty l le ry ą  p rz e w io z ły  nazad przez Ren. G d y  
A rcy  X iąze Karol w ie le  W o y lk a  fw ego na 
przeciw  Moreau* posłał, to  Armie Samary i 
M ozy  ledw ie nie fą teraz mocnięyfze od ie-

na prawo. Dałern r ó w i i e  rozkaz do postą­
pienia tamże d y w iz y i  Generała MaiTena. 
L e d w ie  była godzina 7. rano, iak się bitwa 
zaczęła; Nieprzyiaciel ufaiąc sw o ie y  mocney 
p o z y c y i ,  i zachęcony przytomnością Gene­
rałów , t r z y m a ł . lię przez czas nieiaki; Lecz 
niech będą dzięki natarczyw ości naszego 
Żołnierza, w  całey linij nieprzyiacielskiey 
zro b iło  się z a m i e s z a n i e  ; — Generał  Murat 
w y s ła ł  Kawak-ryą w  p o g o ń  za nieprzyjacie­
lem, u iahśm y się natychmiast do BaJJano, 
Wurmser, i iego g lo w r a  Kwatera była tam 

ieszćze ;  —•»— Generał Angereau wtargnął.tam 
z  le w e g o  skrzydła, krokiem attakuiącym, 
a Generał Majfena z  praw ey strony na cze­
le  ątey pul brygady, k tórey  część  w  szyp- 
kim  biegu, reszta w  ścisnioney Kolumnie, 
uderzyła na Arm aty broniące mostu Brenta- 
na-, zabrała ie, przeszła most, i weszła do

Różne Wiadomości,

. w  Francufkim U rzęd o w ym  piśmie Re* 
daktof .'Baryłki donoa cb nafrępuie. — Zda­
rzyła iię okoliczność w  Armij Sambry, i  
M ozy  owem u cofnięciu fię momentalnemu 
zupełnie podobna, a po którym tak s ław y  
pełne naliąpiło zw y e ię f łw o .  Gdy tak o w ym  
zdarzeniom przy  naylepfz^ch d yfp ozycyach , 
i nayroftropnieylżym  poftępowaniu Genera­
łó w  nafzych, częftokróć zapobiedz nie mo­
żna, to  przynaymniey dofyĆ oni iafno do­
wiedli, iź dalecy od w fzelk iey  boiąźpi, za- 
w lze  takow ym  wypadkom tak pom yśln y  
umieią dać obrót, iź  nieprzezurny nieprzy­
iaciel, za krótko trwające, i na p ozor  ty lk o  
awantaie, z których odniefionych rozumie 
fzukać dla fiebie chluby, ukaranym zoftaie.

je ż e l i  iefzcze co przydać można do sła­
w y  tych  m ężnych A rm io w , to zapew neMiasta, pomimo odporu Granadierskich Bata- j '

l io n o w , W y b ó r  Armij Austryackiey, k tó rzy  * K  ̂ a - 0 
m ieli rozk az  zasłaniać reyteradę g łó w n e y  
K w atery .  W  tym  dniu w zięliśm y 5. t y s ię ­
c y  niew olnika, 35. Armat, cały z a p rzą g ,  
d w a e k w ip a ie  Pon ton ow , w ię c e y  200 pieców, 
rów n ie  i w szy stk ie  w o z y  z  bagażami W o y  
skow em i - u -  W zię liśm y do tego  5. C h o ­
rąg w i.  S z e f  brigady Lannes w z io ł  ich dwie 
sw oiem i rękami. Generał Wurmser, i Kafla 
W o y s k o w a ,  ledw ie co rąk naszych uyść. 
pospieszyli.-® - Kompania i.edna, co za nim 
W  p o g o ń ,  posłana była, g an iąc.go  natarczy­
w ie ,  miała dwpTh ludzi ubitych, i O byw ateł
Guerin Porucznik tey Kon, pa ni j raniony zo- , ftutek mie ć 'b ę d ź ie r  iak. przy  otwarciu Kam- 
stał —  W  ten moment lestesmy w  marszu p w  plan, p rze z  który on Armie nafze
za  d iw izy ą  z g. tysięcy  u zi z uzo.ną, o | zanl y Q(j Dóihnu odeprzvć, a tvm  famym, 
rą Wurmser wykom enderował do F m n z a  -o  ̂ rfa fzvro W oylkotn  p rzey-
a która to test r e s z t ą t e y  Armij co miesiąc ^  W ,  ^  RefiU • nowe;
temu zamyślała, odebrać nam W ło ch y . VtwmtM£  wikazat. -®~ Cofanie fię

przeKnaczęnicf Kuclie O n e  tpieć 
zdaią lię, iź  każdego razu w id zą  p rzec iw k o  
fobie obrocone całe nie przyjaciela liły, g d y  
ten z  rozpaczy przym ufzonym  b yw a k ro k  
iaki przedlięwzjąść. L e c z  nadaremnie A u -  
ttryacy fzukać będą u w an taźow  z  lił nafzych 
w  dw óch z łączonych  Armiach. . Jdzie tym  o  
to która w ięcęy  z pomiędzy nich da d o w o ­
d u  W odw agi i męftwa, le cz  bynaymniey 
zazdrosnym w  tey  mierze nie poglądai ą o-  
kiem. Połączenie G en erałów  nafzych, 1
ich w id okow , które poftrzegać, można W  

ich manewrach, .zapowiedaią nieprzyiacie- 
low i,  że  W o y lk a  iego rozerwanie ten fam

W  sześciu dniach baliśm y 2. batalie, i cz te­
ry  potyczki; Zdobyliśm y na nieprzyiacielu, 
S i .  Sztandarów, w zięliśm y w  n iew olą  16, 
tv s ię  v. reszta, zabici, ranni, i rozprószeni. 
X//- Zrobił istny w tych dniach sześciu, za­
w s z e  sig biiąr w W ą w oz a ch , w ię c e y  mil 
47. odebraliśmy 70. Armat z W ozam i, za ­
przęgiem.. i. w iększą część parku, tudzież 
M agazynv zn .ezne w zdiuź eałey linij, któ- 
rąśmy przebiegli. Upraszam abyście dać 
raczy li  rangę Generała S z e fo w i Brygady 
Lannes. On 
nieprzy 
i  m ost w

b.\ 1 pierwszym, co rozpruszył , byty. Na dniu t i .  t

1 gfpurdana, które ten General ufkuteeznił, hy- 
I naymniey .nas nięfpokoynemi nie. czyni,  
I ow fżem  ieft. dla nas naylęps.zą w isfzcz-  
1 bą pomyślnego lkutku , któr.y . wyniknie 
I z jednoczon ych  obydw óch Armij op.eracyL 
| z  Gazety Kim)n(rfk'iey pad Nrem, 153- 

Od w yższego trenu 17. Września'.'

Czynności Wojenne w  Niernezech ie- 
dttym razem i n h y  o b r ó t  w z ię ły ;  Stały ..się one 
zavvilszemi, i tak k r y t y c ine t ni , ,  iak nigdy nie-

 .....  .... _ ssąr|c.y p ^ y ta ą U ,.
iaciela przy Dego. r o  przeszedł P o  I z w 'y c ię z tw o  nad Ffańeuzdn.i prz;.y Munich , 
w Lodi 1 co teraz w k r o c z y ł  do Bas- | w ie lk i  c ie ś ć  Armij Geńę.r f̂ ,̂; 'MopeW-.
a s  t * A t ! ... c  __i  .1 /-ł /o n i  t A , 1  ** . - . -r-, « . Ł - U

przy  novpreao w k o i  pterwey w  o»ł««j co -  Cztery Armije ___ £ ____
rnuio, 1 podczas reyterady  z  & ivoli, | cjna na przeci\y drugiey. Francuska Sambry



*5

i  M ozy  Armią, którą Generał Jourdan Kom- 
menderował, stała ieszcze p rzy  Łaknie, na 
p r z e c iw  niey Armia A rcy-X ięcia  Karola ; 
'Przeciw ko Armij Arcy-Xięcia , w k ro c zy ła  
przez 'Frankonią  Armia Generała M oreau, 
a w  pogoń tey  ostatniey, nadciągnęły7 spiesza­
nie z  Bawaryi Armie pod Komendą Genera­
ł ó w  Nauendorff i Latour, —«— O czekiwanie 
w ię c  skutku iaki nastąpi, w  n a y w y źs ży m  
sposobie iest natężone, a zdarzenia te które | 
w yn ik n ą  z  położenia wspomnionvch Armi- 1 
o w ,  ro zstrzy g n ą  Jos i teg o roc zn e y  Kam- | 
panij i K rajó w  Niemieckich.

2  Frank fo r  tu 17. W rześnia. -

Dnia w c zo rayszego  z  różnych  mieysc | 
Frankonij przysłane Sztafety , przyniosły  j 
nam wiadomość, iż  po uskutecznioney na 
dniu 11. t. m. bitwie między Cesarską i G e­
nerała Moreau Armią przy Abensberg i Mu- 
nich w iększa  część W oyska  Republikanów 
przez  Neuburg i Donmtwerth cofnęło się. —■>— 
P r z e s z ły  Dunay w  Donauwerth i w  różnych 
Kolumnach, 30,000 ludzi m o c n y c h , przez 
Anspach  do Frankonij w k ro c z y ły .  Sto lo  te­
raz m iędzy Rotli i  Anspach,, i  zmierzają 
p rzez  Windsheim  do Wurzburga dla w z ię ­
cia ty łu  A rcy-X ięciu  K aro low i,  i otwarcia 
m ieysca Generałowi ffourcian. Z  te y ie  sa- 
m ey Armij maszeruje jecna Kolumna .przez 
Rothenburg., Heilbron i Bruchsal., aby znay- 
duiącym fię w  okolicach Kastadt A.ustryakom 
w p a ść  w Flankę, i Kehl zasłonić. Generała 
N auendorf Korpus ściga w  prawdzie trop w  
trop Francuzów., musi z  tym  wszystaim  
do tego  czasu n ie iy d ź  dosyć .silnym, do 
uczynienia na p rzec iw  nim w ażnego kroku.

Z  Anspach  14. 

O kolice  Frankonij
W rześnia ,.

niefpodzianie na te W o y lk o ,  a pod protek- 
c yą  l ic z n e j  A rti ł łery i  « le w e g o  brzegu Re­
nu, odebrali Fortece, prawie bez bitw y; Au- 
ftryacy nie mieli fię czafu uformować, i opu­
ścili to  mieyfoe tak w ażn e, od któreg o  
Wzięcia, fkutelc tey  Kampanij zaw isł. 
Rachuią do 4.00. A u ftryakow  zabitych, 
i rannych; Refzta W o y lk a  u żytego  do tey 
E xpedycyi,  cofnęła fię do Bischen, gdzie, 
dnia w c zo ra y fze g o  ie fzcze  była g łó w n a  
Kwatera. -*#— Francuzi ro-złożyli 2. do 3. 
T y l ię c y  ludzi na płafzczyznie Km zink. Po­
twierdza łię, iż  Chłopi tych dolin, uzbroili 
fię, źę  zabrali Francuzom 16. Sztuk Armat, 
i i e  po.fzh w  pogan za to. W ozami ciężko 
ładownemi, które pod E ikortą  400. S trze l­
có w  przeprawiły l i f i u ż  przez G ory  czarne­
go  latu, lecz nie wiedzą którędy fię maią 
obrocić, otoczeni będąc ze^vfzyftkich ffroiu 

Mietzkańcy K or A lberg nie lepiey tra­
ktują Francuzów, zabiiaią wfzyftkich, g d y  
fig k tó rzy  zamiefzaią. Generał Failiard  
przym ufzony ieft bronić fię w  Bregenz, a 
niema w ięcey  nad dwa bataliony; —«■—

Generał Moreau był iefzcze 16. t ■ nu 
przy  lew ym  brzegu r.zeki Lech; —u— Ofta­
tnie lifty z  Z/lm dondfzą, że  Bagaże Arriere- 
gardy Franculki.ey, biorą dyrekcyą przez  
Kraie w y ź fz e g o  Dunaiu, ku je z io ro w i  Con- 

Jlance. Jeft rzeczą  pew ną , ż e  Armia Grła 
Moreau przeprawiła fię na le w y  brzeg Du- 

_ Da i u, i nałożyła Kontry.bucye na Bilkupftwo 
I E ic h f t a d t ,  z tym wfzyftkirn opuściła te miey- 
tj fca ró, t. m. za zbliżeniem łię Grła Nauen­

dorff. —u— Grał Moreau zn ayd ow ać fię mul! 
w  wielkim' ambaraiie, będąc w  obawie aby 

mu ruezabrakowafo Am unicyi, i zoftaiąc 
w  niebeśpieczeńftwie napadnięcia Armij fwo« 
ie y  z  tyłu przez Grła Petrasch. D ochodzą  
wiadomości, i i  ten Grł Cefarlki, oiadził W o y -  
Ikiem Kniebis i w ą w o z y  lasu czarnego na 
praw ey ręce  rzeki K inzig. Nadfyła on w  
okolice nafze Korpus W oylka którego przy­
bycie zapowiedziane nam ieft, przez H uza­
rów , na dniu dzifieyfzym  p rzy b y ły ch  do> 
Miafta nafzego. - n -  P. S. Generał Moreau, 
miał 15. t. m. W oyflco fw oie  przy Kempten, 
gdzie było attakowajn.e od Celarlkicli; Sku-

_ staną się 3Stt&mk 
teraz teatrem w ażn ych  zdarzeń. Armia 
Generała Moreau  zatamowała .ten Manewr, 
któren przed niejakim czasem A rcy  X iąż e  
przedsiew ziół.  _ W iększa część  tey A r m ij ,  
co przed 4. dniami w  B ąw aryi  stała, w k r o ­
czy ła  raptem do Frankonij. 30,000 ludzi
w y cią gn ę ło  do Eichstadt. W cz o ray  iuż
w eszła  tam A w angard a; a te y  nocy "zn ay-  I  tek tey" p o ty c z k i  obiocil  fię m la w a u ta ż  Au-
f Z , . !  L  ’’ Z Z  ° ml1 Ta ftryakow . 16. i r 7 . t. m kazał on Armij
iumna ma do m zszych  okolic Menu masze- r— - ■ 7 ■" ~
row ać. —a- Trzech  A diutantów  w  ten mo­
ment przejeżdżało tędy; Generał Moreau 
W  rz e c z y  samey odniosł mały dezawantaż 
p rz y  Dachau, le cz  ten był  nie tak w id k ie y  
w agi,  aby go miał do tey  raptow n ey reyte- 
rady przymusić; Podług przybyłych  tu w ia­
domości, A uśtryacy  silnie na niego naciekają.

, z-Stuitgard  20. W rześnia.

A uftryacy  attakowali okopy K ehl dnia 
Ę8- t- m. o Gz wartey godzinie zrana; D w a 
Baraliony Arcy-Xięci,a Ferdynanda, w zię li  
ie- fzturmetn. O 7 -godzinie opanowali w f z y ­
ftkie baterye, tak wfi, iako i Fortecy  Kehl;

! S  w * , * * 1- • cp :  I * * *o . l . :  • • S- la P . . W fljf fząjyiż  .Grł | Je fytuacyi, iak nigdy niebyła, w  Miiańlkiey

fw o ie y  o tw o r z y ć  marfz, ku fwem u Ikrzy- 
dłu, prawemu, ftoiąćemu w Sphabmunchen i  
zdawał fię chcieć zb liż yć  ku T y r o lo w i ,  albo 
m oże  do Jeziora Conjlance. Auftryacy 18. t .  
m. byli w  Neubourg Aicha, Friedberg, i  
Landsber.g. Na praw ey ręce rzeki Lech. —jk- 
z.G azety Berlińfkiey Frantufkiey.

Z Bareuth  24. W rześnia ..

W iadom ości z W łoch wcale nie fą po­
myślne; —u— W  tym fiamym cząfie, kiedy Ga­
zeta w  Salzburg  .( w Numerze -fwoim 189. 
donofi o zupełnym cofnięciu lię Fran cuzów  
z  Tyrolu, dochodzi wiadomość z  W ło fk ich  
Gazet pod okiem Franculkiego Rządu pifa-

Scherp ieft w  liczbie zabitych. Cały E kw ip aż  
Franculki wpadł w7ręce A uftryakow , równie 
iak Armaty, i Amunieye. ~,G L ecz  Podpoł- 
kow nik, i Maior Arcy-X ięcia  Ferdynanda, 
zabitemi będąc w  tej7 akcyi, Żołnierze baw i­
li fię dzieleniem między fobą łupów , i pi- 
iańftwem, niernyśląc o Rozrzuceniu moftu.

O k o h j  południa, Francuzi odebrawfzy 
fiikurs z ło ż o n y  z  3. T y f ię c y  ludzi, wpadli

Ca

y  o * '  o  j  ił-y

Gazecie pod datą 10. Września, oznaymuie 
Grł Buonaparte z  g to w n ey  K w atery  f w o ie y  
w  Trydencie, pod Dniem 6 Września, iż  w  bi­
twach ftoezonych 2. aż do 5. Września, 
Francuzi 6. d o 7. ty f ię cy  Auftryakow , c z ę ­
ścią ubili, częścią  w .n iew olą  wzięli,  tudzież- 
zabrali im 25. Armat. 30. Am unicyjnych 
w o z o w ,  i 7. C h orągw i. Mafsena w kro-  
czy( d. 5 . do Trydentu. W w m ser  Mia-



fto te opuścił, i pociągnot do Bafsano. Po­
dług Milańikiey G azety  pod datą 13. W rz e ­
śnia, Buonaparte po w zięciu  Trydentu prze. 
fzedł ciafne w ą w o z y  po nad brzegami rze ­
ki Brenta, płynącey z  T y r o lu  do Bafsano, 
Padui i Weneeyi, attakował na dniu 8- t. m, 
A u  Itry a ko w  przy Sologno o godzinie 7. zra- 
na, i ich rozp rofzy ł.  Mafsena uciekających 
gonił, gdy w  tym że famym czafie, Francu- 
łka Armia mafzerowała ku Bafsano, gdzie 
znaydow ała fię g łów n a Kwatera Wurmfera. 
Generałowie Angereau  z  le w e y  a Mafsena z  
prawey^ ftrony nadchodząc, wpędzili  Cefar- 
fkich aź pod Armaty, kto're rozkaz miały 
bronienia moftu na rzece Brenta, zabrali one, 
przefzli  tnoft, i wtargnęli do Miafta, ch o ­
ciaż Wurmfer na zasłoni,enie reyterady głó- 
w n e y  K w atery  , fw oioy ,  kilku batalionom 
aw anfow ać kazał. Na dniu 9. ścigali Fran­
cuzi, D y w iz y ą  ipdnę z  8000. ludzi z łożon ą, 
k tórey , Wurmfer dał rozkaz udać fię do 
Ficenza. W  tey, i w  poprzedzających bi* 
tw ach, (  pifze Gazeta Milańlka )  wzięli  
Francuzi ag. T y f i ę c y  Auftryakow  w n iew o -  
lą, między któremi w iele  fię Generałów zn ay­
duie. O procz tego itracili Niemcy 1000.
ludzi w  zabitych, i rannych, 2r. Sztandarów, 
70. Armat z  całą Amunicyą, i znaczną część 
parku ciężkiey  A rty llery i,  i wielkie bardzo 
magazyny, Przez te przypadki Armia W urm­
fera  zm n ieyfzyła  fię do 5. T y f ię c y  ludzi Jn- 
Uin-teryi, i 1500. Kawaieryi, i innego dla 
m ey  niezoftaie fpofobu, iak fię ratować 
w niyściem  do Mantuy. ~u~ Nakoniec donofi 
Gazeta z Schafhaus pod datą 14. t. m. z 
Feldkireh, i e  Mialto Botzen  w  T yro lu ,  pod­
dało fię Francuzom, i źe  iuź tam Republika­
nie w efzli .  T e  n o w in y  fą także ogłofzone 
w  Bale  przez U rz ę d o w e  doniefienia Miniftra 
Barthelemi, - u -  Ze  w  tych ftronach niepo­
myślnie rze cz y  iść mulzą, d ow od zi wiado­
mość, z  Tryeftu, z kąd p i fz ą , iź  Familia Ar- 
cy-X ięcia  Ferdynanda, iuź z Miafta tego od- 
iechala do Laibach. Podług Gazet, Aultry- 
ackiego Kraiu te nieprzyiacielfkie raptowne 
pofuwanie' fię, ma bydź dla Francuzów u- 
myślnie p rzygotow an ym  fidłem, w  które w  
paść maią w Laibach, i Klagenfurth
pierwfza Kolumna K roatow  na w ozach  p r z y ­
była. —»— Z  Gazety Bareuth.

Z  W iednia  28. W rześnia.

Podług, w ielu  l is tów  z W łoch pisanych 
przez godne wiary Osoby i które można 
uważać, iako u rzęd ow e doniesienia; Feld: 
W urm ser ob raw szy  bardzo mocną pozycyą,  
znaną od w szystk ich  W o y s k o w y c h ,  pod 
nazwiskiem Serągllio ;, w yszed ł z  Iiniow 
sw oich  rano 17  tego miesiąca, attakował 
Francuzów , i pobił ich; w  tym dniu zn acz­
ną oni szkodę ponieśli, w  zabitych, ranio­
nych, i w  niew olą  w ziętych . L is ty  z  We- 
necyi które nadeszły tutay Subotnią pocztą 
pod tąź samą datą niemogą źadney wzmian­
ki uczyn ić  o tey bitwie, i o Awantaźu od­
niesionym przez Cesarskich, lecz te które 
przyidą pod datą 21. t. m. będą iu ź  m ogły 
dać o tym wiadom ość; Chodzi tu także no­
wina, którą przypisuią listom przez extra- 
ordynaryine okazye  pisanym, ta zawiera w  
sobię, źe  druga batalia była na dniu 19. t. m. 
zrana, między Armią Wurmser a i Buonapar­
te, i w  tey  Cesarscy odnieśli A w a n ta ź  nad 
Francuzami; Rząd tuteyszy  niesądził za rzecz 
p r z y z w o i t ą  umieścić tych pomyślnych w ia­
domości. ani w  Gazecie, ani w  doniesieniu 
Extraordynaryinym  w c zo ra y sz ym ; Milczenie

w  tey mierze przypisuią, iz  nieodebrał on 
ieszeze directe od Feld-Marszalka samego, 
żadnego poprzedzającego doniesienia, a tym  
rnniey opisania s z c z e g u ł o w .-//- Redakcya 
L itew ska  unikaiąe cienia parcyalności, i 
niechcąc nic czytelnikom  sw oim  utaić, tak 
co się w  Cudzoziemskich papierach z a w ie ­
ra, iako te ż  co iest urzędow ym , lub co fig 
zuaie bydz^godnym w iary, w zie łaza  p o w in ­
ność p o ło ży ć  oba, chociaż przeciw ne sobig 
doniesienia, tym zaś m ocnieyszą pobudkg do 
umieszczenia drugiego pisma znalazła, Że 
publiczne papiery co się ty c z e  czyn ności 
W oiennych we W łoszech, niedochodzą da- 
ley, iak n aypoznieysze do 9. j b ra a w umiesz­
czon ym  tutay liście idą daty aź do 17. i 19. 
te g o ż  Miesiąca. Przyszła  poczta zapewne 
rzecz całą dokładniey w y ia ś n i .

15. Sie

W  T y c h  dniach oftatnich b y ły  Sefsye 
w  D ywanie, w  przytomności nie ty lk o  Człon­
k ó w  rady, lecz i A g o w ,  c z y l i  Prezyduią- 
cycft w Departamencie W o y lk o w y m ;  w  
krotce potym rozesłano roz k az y  do r ó ­
żnych P ro w in cyo w , ażeby Korpufa Woyflc 
ściągały fię do O bozu A drynopołlk iego. Za­
częto  z  nay w ięk fzym  pośpiechem w  Arfe- 
nałach pracować, i posłano znaczną część, 
Amunicyi, tak na gratiice z f tr o n y  Anftryi, 
iako też i Rofsyi. Ponieważ buntow nicy  
KomeJij, zupełnie uśmierzeni zoftałi, daią 
tym przygotow an iom  ro z śc ią g le y fz y  w i ­
dok; Francuzi znaydniący fię tutay, nie- 
ptzeftcio utrzym ow ać, i ź  idzie o u c zy n ie n ie  
d yw erfyi,  na awantaź ich Rpltey, i iuż 
rozchodzi fię wiadom ość, źe  Beglierbey 
Romełij [ Pafza, T r z y tu ln y  czyli  G u­
bernator ) k tó ry  ma w  Komendzie fw o ie y  
Adrmopolfki oboz, rufzył iuź w  40. T y f i ę ­
cy, dla zbhzenia fię do Dunaiu. T e n  krok 
Porty, można uw ażać za podobny w  ulku- 
tecznieniu, biorąc miarę z  w p ły w u  w  in- 
terefsa publiczne Miniftra Franculkiego Ver- 
ninac. W reście z w iękfzą  pewnością fpo- 
dziew ać fię należy, i ż  Rząd nafz prz-ftanie 
na famey remonftracyi ( ieżeli ta będzie mo­
gła  m iećiaki w a l o r )  i źe niezechce fię nara­
żać, na w vraźne zerw anie przyiazni, ‘ z  tym 
tnocarftwem, na ktorego wfpóiuym  p orozu ­
mieniu tak wiele inu za leży .  IG ko w e po- 
liępowanie, tym ieft p rzy zw o it fz e , '  gdy w  
pośród fw e g o  Krain, nie'ieft Porta z e w fz y -  
ftkim fpokoyna. ^Jeden bunt ledw ie ieft 
przydufz iris-, a iuz fię drugi wznieca. Po- 
wftanie Pafzy de Scutari mocno teraz D y ­
wan zatrudnia. *Jrz y z n a w fz y  on tyle  razy  na 
p ozor  podległość fw ą dla Porty, podniosl 
broń., teraz i pofzedł na czele 2o t y ­
fięcy ludzi do Montonegro, z  kąd zamyśla 
w k r o c z y ć  do nafzey P row in cyi Albani. 
z  Zurnalu Frankfor: pod Nrem  237.

Poznieyfzey Daty Urzędowe 
1 co nąjfępuie.

pismo

z  Konflantynopola 27. Sierpnia.

Beglierbey [ c z y l i  Rządca Romełij; )  
zn iosłfzy  ze  w fzyftkim , Sinope Szefa Bun­
to w n ik ó w  Daglis. Spodziew a fię pokonać 
refztę z famym W oyłk iem  Romełij: z. tego  
powodu, wydała ro z k a z y  Porta, Afiatyfckiey 
Armij, aby do fw ego  w róciła  Kraiu. T o ż  
famo donofzą lifty Konfulow z j a f s  pifane. 
Co dow odzi,  i i  porta niema w zam iarze,.  
przeciw  iakiemukolwiek bądź Mocarftlyu, 
rozp oczyn ać  nieprzyiapielfkich krokow .
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Z  Hagi 20 J  W rześnia.

W y sz ła  tu w  tych dniach Rroklamacya 
K o n w e n c y i  sabraniaiąca p c z w o lo n e g o  od 
A n g l ik ó w  Handlu z-Rpltą -Bata w o w, treść 
o n ey  ieśtnastępuiąca.,,, ‘M inisterium A n g ie ł -  , 
skie w ydało  " o b w ie s zc z e n ie  dozwalające 
w o ln e y  Żeglugi między VV. Brytanią : H ol- 
landyą, iako też w y w o z u  --wfzystkich kT-o-, 
w a ró w . L ecz  JudcBataWOw-znałdobrze ten 
podstęp, i odrzuca go. C z y i iz  nieokazaliśmy 
przed całą Europą, w  Manifeście dnia 2.
Maja wydanym ,. zdradliwe tego  Ministeriuni S 
postępki? Nieomieszkaliśmy w yraz ić ,  iak po * 
w y ie z d z ie  z Kpaju Statudera, --.zabrało nam 
w ię c e y ,  iak 100. bogato <ładow nych Kupie­
ckich, i wiele* W oien n ych  o k rę to w , - a inne 
p r ó c z  tego będące ieszcze  * na morzu, przez 

1 fa łs z y w ie  ? r o z g ło szo n e  ‘ wieści, s starało fię 
ściągnąć do sw yc h  Porto w, niektóre nasze 
osady opanowało, i E m igrantów  przekłada­
jących  Dora Oranij, nad własną Ó yczyz n ę ,  
zasilało pieniędzmi. ‘* W  krótkości - m ów iąc 
Ministerium Angielskie, z zaprzysiężonym  
iest  nieprzyiacielem Hollandyi.- N iec h iię  ie-. 
dnak cieszy  rachubą w y p a d k ó w , z przedsię­
w z ię ty c h  'prZez> niego * śr-zodków*pochodzą- 

J cych . Niech sobię podchlebia,*-iź*'wyczerpa- 
ne zrżódła skarbu Jego napełnią się,, ale. gdy 
Rpita ■ B ataw ow Ł z w z g a rd ą :to .przyimie,,tiie- 

■ zg o d ę  w  niey * L p artye -w z n ie c i,  i- Reprezen­
tanci ludu B a ta w ow , są iibędą zaw sze  *wier- 
Jietni sWerr.u przeznaczeniu,■.-Nigdy«‘s ig -n ie - ,  
sk łonią dó- krokc w, któreby- nieprzyiaciołom 

*- BaręóuHch c s ys k  -iaki przy niosły ,-projektom  
r n a y m o c n ie y s z e y ' Aliantki ł J ey-szkod ziły  , ci 

w o y n ę  przedłużały. Lud Angielski chce iuz 
i p ow stać, i 'przymusić-' Ministerium do p rzy ­

jęcia  prędkiego i spraw iedliw ego 1 pokoju ; 
iSlayświętszą naszą pow innością  iest, uni- 

* 3k a ć "w s z y s tk ie g o ' coby oddalać mogło, p o ­
koy" tak  potrzebny L u d o w i B a ta w o w , w iel-  
k ie y  ’ iego oAliantce; i całeyi Judzkości, zysk  
momentalny, małey> l iczby  osob t nie m o­
ż e  bydź p o ró w n a n y < z  p ow szechn ym  s z c z ę ­
ściem, to tr a ś  ostatnie, iest hasłem w aszym  
Współ-Oby-WatćlefnWiemyidobrze, c i i  Mini- . 
sterium Angielskie, > cierpi w iele  /przez nie­
dostatek. i małą < cyr  kułacy ą  -"Metalowych 
pieniędzy ; Z w y c ię z t w a  Francuzów, upoza- 
m ykały A n g likom  wiele portow , i do innych 
ieszcze  bez-wątjHenia przystępu >zabronią .
Z  drugiey strony zarzucona iest nieiako 
Anglia, rozmaitemi towarami, osobliw ie ie- 
dnak zabranetni, * naszym wschodnio-Jndyis- 
fcim okrętom .-Poznaycie znaczenie wasze Ba­
ta w o  wie! K td r e g o i  O byw atela  serce w zru -  j 
szonym  nie zostanie ? Kiedy p o m y ś li  , i i  
N iep rzyiaciel  jegO'Oyczyzny,<chce mu sprze- 
dać też same T o w a r y ,  które sobię naybanie- 
bn ieyszym  sposobem p rzy w ła szc zy ł.  Y  c z y l i  
się możem y ieszcze choć moment namyślać, 
aby przeszkodzić  'tym Jego zamiarom, dą­
żącym  iedynie do przemiany T o w a r o w  za 
nasze pieniądze? .do wstrzym ania marzekań 
ludu A n gielskiego.,  przedłużenia W o y n y ,  i 
zniechęcenia Rpitey  Francuskiey, k tórey  
porty ,  tey w o ln o ści  Handlu u ż y w a ć  nie 
maią. i . t . .  -d. — «— Z  Gazety Hamburskiey 
.pod Nr: U54.

ŚZ Am szterdam u  20. iW rześnia.

W  tym  anomencie odbieramy w iado­
m o ś ć  i z  Portugalia iu ż  się pogodziła z  Rpltą 
Francuską, pod Kóndycyami zapłacenia 20.

z  .^Kopenhagi 10, W rześn ia .

; Dnia w c zo ra y fze g o  Flotta Szw edzka, 
odłączyła-fię od > FI o tey Duńlkiey, i ma lig 
wrócić<-do>;Caiserone. Kilko dniami w przód  
D y w iz y a  EskarUy z łą cze n ey ,  krążąca przeS 
nieiaki czas na,brzegach .Norw egii,  w e lz ł*  

i do nafzęgo our^u .

„ z  Br.uxelles 115. W rześn ia .

■ Rzecz-pofpolita  #.nie przeftaie w y n i ­
szczać lię z łu d z i , 'd la  napełnienia W o y fk a  
fw e g o  w  Niemczech, gdzie ikazdy przez R e ­
publikanów otrzym any Aw antaż, krw i ftru- 
mienie-kofztuie. .Mimo tego, aftatnie nie- 
fzczęśliw e . dla nich zdarzenia, ma,które w y -  

. ftawione były Armie Sambry, ,i M ozy, pod 
Komendą Grła Jourdana, ■ wymagają n o w y c h  
pofiłk ow  , dla nadgrodzenia ftraty. .Poniefio- 
ne takow e . fz k o d y  m u lzą:b yd ź bardzo zn a­
czne, fądząc o tym  z pozorow . W o y fk a  
Fran cuzie  w e w fzyftkich  .ftronach odebrały 

. rozkaz do - udania Iję nad Ren. P rz y b y ły  
' ś w i e ż o  d o .Luxemburga n o w e fukurfa w K a -  
. waleryi, Piechocie, >i A rty l le ry i ,  z  kąd bez 
naym nieyfzey  .z w ło k i  obracaią .marfz f w o y  

...doM enu. ' .Oczekują iefzcze  tna część  K or-  
pufu W o y lk a  t e g o , , które ^przeznaczone b y ­
ło dla ftraży (Dyrektoryatu; fi ,w  t y c h  dniach 
D y w iz y a  t a  ma przechodzić przez te Miafto. 

'O p r ó c z  tego co ty lk o  znayduie .fię K aw aie­
ryi-w-Departamentach przyłączon ych, ma 

• ona rozkaz ,do marfzu. tCo .zaś ie fz c z e  bar* 
dziey potw ierdza, .porażkę Republikanów w  

■iNiemczech, i t o  ieft, i ż  onegdayfzey  n o c y  
przybyła d otegoM iafta  znaczna bardzo l ic z ­
ba ranionych i chorych, .z S z p ita lo w  na le ­
w ym  brzegu Renu-będących, .Ci ledw ie po 
połowie w y lecze n i,  muiieli uftąpić mieyfca 
dla chorych i rannych, z  O kolic  Frankfortu 
przyw iez io n ych . C iężko  rieft opifać te g o  
uczucia, które fprawiło, cofanie fię Genera­
ła Jourdana, w  Prow incyach tu tey iźych  m o ­
cą .p rzy łączon ych  <do R p itey  Franculkiey, 
Miłą nadzielę c z y t a ć  m ożna .na w fzy ftk ich  

. twarzach, i ukontentowanie praw ie po w fze-  
chne, mieyfce -wzięło fmutku, w  którym do> 
tych czas w fz y fc y  pogrążeni byli. -//-

'Jz Augsbourg D nia  J9. W rześn ia .

T e y  nocy w ielki był w  Mieście na- 
iszym rozruch; O północy uderzono w  bę­
bny; W oysk a  Francuskie na Kwaterach tu* 
tay będące stanęły pod bronią. ■«—

'D zisieyszego -rana, Główna K w a  era 
Moreau w  wielkim tu ta y  nieładzie  p r z y b y ­

ła;  W szystkie  bramy Miasta p ozam ykan o  , 
:i niew olno było w y iś ć  nikomu . Mó­
w ią, :iż Republikanie zostali  -wczoray p ob i­
ci, między A ichach i Neubourgu 1 zn aczn ą  
ponieśli szkodę. W dniu d zisieyszym  w s z y  
stkie drogi idące do Baw aryi, napełnione 

.są cUciekaiącetni. Francuzi znay uią ię  ze  
w szystkich  stron otoczeni,  1 sami o ym  
-powiadaią: A ustryacy  postępuią na p rzec iw  
nim z  Stuttgardu  i K onstadt Osadzili oni 
Kniebis rów n ie  iak i w szystkm  

, Pforzheim . D ochodzi wiadomość,_iz w  o-  
kolicach Constance Korpus Francuski od^ 0 0  
ludzi, iest zupełnie opa?kny._ « J  ^
tutay w  obawie doświadczenia rabunk£  
innych prnykrych przypadkom . —  
blikanie uchodzą przez lasy M  M,
W id z ie ć  ich naw et z  tąd m f  zna, tę d y  JJ  
biorących. 2  Zurnala Frankfoitski g




